
K r a b ó w ,  P o n lie d a la łt e k  3  S t y c z n ia  1 9 1 3 . k rok  X X X V .

„rtuuja Reforma" wychodzi dwa razy itafennte®
p&łroozat* 

14 kor. 40 a.
kwartalni*

7 kor 30 k.

nie* “izm
w ker. 40 h.

ie
31
94
80

50 10
19
A

m
#  , 

w 
n

60

ViłE&łJ#h£R>»'r ^  W Y N O S I: f * 1"1'
w Krak0" 1® ............................. 28 tu i.80 **•
w  AiJ»tr0 W ęgrzech:

* jodnoraz. przesyłką poozt. 36 „  —  „ 
t ównraz. „ » 41 ,  —  ,

w  Państw ie Niemi'-okiem . . 48 „  —  „
W in u jo b  państwach . . . .  60 B —  B . . .  ,

Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., kwartałm* 1 ®or- 8"  bal, 
Prenuaerate I ogłoszenia (inseraty) uprasza się n_Js, iU  wp» J '  Adi,iinlstr«eyl „Newe]

*  Reform -  w L a k ,  41 -  Nr. rach poozt. Katf 1 W -  Bf.T 48 
Redtkoya: » l  laglellońoka K). Adminlstraoya: ul. ńw. . « '  ~  e*ef<vn Rodakoyi 4 i, Admi-
n ii traoj ■ *41, dla rozmćw satuiejscowyoh 1572.— Rękej>w61" aasyłcnycn kedaboya nie zw ca. 
W# Lwowie sprzeda! numerów po 6 halerzr4 w Błórze dzienników 8. Sokelowi kiego, “ li?® 

„ agieJońska r i v Biurz fejfiT*' uilea Karola Lnd rika  9
L c n a  n r  m e r  u  6  h a l . *  *  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w y  8  b a l

N O W A

W Y D A N I E  P  I P O Ł U D N I O W E

P r e n u m e r a t ę  o p z v i m n i n

Trafika w Sukiennicach.
Zr.niejscowa prenumeratą l ogłoszenia (inseruty', przyimnjn we Lwowie Biara dzienników. 
A. BuchsUb. nliea Karola Ludwika y j —  £ Sokołowski, nlict Jagiellońska 
V risf .wiu J. Sosi ńska. — 24 Tarnowie Rockach. — W Wiedniu: rold-
sobmied /sprzedaż oddzielnych numer.w), I., w Uzeile 6. — M Dnkes Nachf., Haasonstein 
t  Vofjler (także w Hamburgu, Fraafkiursie n. M.,̂  Lerlime, Lipsku. Baztle i V'rocławm), — 
R. Mosse (taaze w Berlinie, Hamburgu, Monachiom i Norymberdze). — H. Sohalek (Wollz9i.*j — 

W Paryżu Socićtć Hutnelle de Publicitl k. Lorette, diraeteur, Rne Roagemnnt 14 
Do nnmern popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane" po r̂j ha! od wiersza, — fflosj

pubiiozne po ż kor od wiersza, —  . .
W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki I dni rorwiateezr#, ramieszrn si;

także inne insera.f.
2&<ąeznik‘ do .N ow ej Reformy" (piosresty, oyrkn. irze ogłoszenia Up.) n rzy lm ^ j „  ceae 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych. a 1 ko od 103 ogz. dla miejsc owych prenum eru j,

O

H d w  p r z e f i  r f l s y l s t f l n  p o k o je m .
(Tel. wł. » Nowej Reformy*)’.

Amsterdam, 3 stycznia. 
Dzienniki tutejsze awracają uwagę na fakt. 

że niedawno rząd angielski odmówił rosyjskie
mu ministrowi skarbu b a r k o w i  wszendego 
poparcia w sprawie zaciągnięcia pożyczki ro
syjskiej w  Londynie. Zawiedziony Bark rozp i
sał w  Rcrsyi wojenną pożyczkę wewnętrzną, któ 
ra atoli, jak  wiadomo, równie zawiodła.

Obecnie Arglia  w  sposób prawic na tar czy wy 
oświadcza Rosyi gotowość naziemnie jej po
życzki w  wysokości popizednio żądanej. Ten 
nagły zwrot w stanowisku Anglii ma być w yn i
kiem obawy;"’ że Rosya mogłaby zawrzeć od
rębny pokój 

Rokowania o pożyczkę wyszły już ze sfca- 
dyum przygotowawczego.

--------------- -o------------  —

Zburzenie miasta Ypres.
Benin, 3 stycznia.

Berliuer Lokul-Atv/.cigcr« donosi z lloosen- 

daal:
. W edle wiadomości, które nadeszły t utaj z 
Harre. rada wojenna w  Paryżu postanowiła 

zburzyć miasto Ypres ze względów' strategicz 

aych i ten odcinek urządzić w  taki sposób, a- 
żeby obrońcy byli lepiej zabezpieczeni przed o- 
gaiem niemieckim.

Przedmioty sztuKi i rozmaite zabytki, znaj- 
dujące się jeszcze w  Ypres, przewiezione zo
staną do Paryża. Odcinek pod Ypres otrzyma 
wojska cng-ielsko belgijskie.

Przymus wojskowy w Anglri.
Amsterdam, 8 stycznia.

W  jdouii/ści. na-Oi nudzące tu z Londynu, 
stwierdzają, że także- górnicy sprzeciwiają się 

w Anglii obowiązkowej służby 
wojskowej. Jak donosi «i)auy ielegiapn«, Ko
mitet wjdwmawczy Związku górników Walii 
ix>!;'liniowej uchwalił na. zgromadzeniu rezolu
cję, która, energicznie zwalcza postanowienie 
rząuu i domaga się zwołania, w  tej spra wie zgro
madzenia PoiYSzcclmegoZwiązku górników.

M o w y  E t S s  w  f t  E .  M .
Kraków, 3 stycznia.

W  dniu Nowego Kolcu zebrał’- się bawiący 
W Krakowie członkowie Naczelnego Komitetu 
Narodowego i wszyscy Yrspótpracownicy, aby 
prezesoY, i złożyć życzenia. PraamaiwM poseł 
m. b.rakowa Edmund ' Z i e l e n i e w s k i  w  cie
płych i podniosłych wyrazach. Odpowiedział 
mu prezes pitof. dr W ładysław Leopold J a- 
w o r s l c i  w  następujący sposób:

„Życzenia, które Łaskawi Państwo składa
cie mnie jako prczesoYci N. K . N., są życzenia
mi któro d i Jadacie sobie samym. Jeżeli w  nich 
jest pcw na dii mieszka odnosząca się wyłącznie 
do mojej o^oby, jft> jedtem za nią serdeczfnie 
Wdzięczny, W  dniu dzisiejszym myśl wasza po- 
wiańa biegnąć przedewszysfdein da naszych 
Legionów. Tffi przedewszystldem skSadamy ży
czenia, aby wytrwały w  swem bohattrskiera 
męstwie i równą, jedni oowa zawsze cli */i łą 
okrywały imię polskie,
< 1—  ? ; . -

j Możemy v.tęc rzucić okiem
wstecz i zapylać się, czyśmy spełnili nasze za
danie.

Jak uczyniiliśmy zadość włożonemu na nas, 
przez zgromadzenie IG sierpnia 1914 oboYviąz- 
kmvi utworzenia Legł'mów, świadczą głosy 
najzuwziptrtzyeli naszych przeciwników. Nawet 
uni muszą nam złożyć słowa uznania | stwier
dzić naszą w tym lderuinkut z^islug^. Ale rq ici- 
11 ly to»l>io preteiisyę do iuuoj jeszcze zasługi. 
Fr> \ pomnijmy vobie te czasy, w których pra
wie cała ziemia polską zalana b n a  przez wno-
6»_, ' ■' -  r ,  -  . L V '  :

... .. - j j *  _ kiedy to publicysta
nfćiniecki rzucii tadeinu .naszemu otanowi u- 
rzędn'czemu oskarżenie zdrady, ezas^-, w k tó 
rych /.agTaiiica u iedziala o  Polsce ty lico tyle, 
że opowiedziała, się przy Odezwio w. księcia Mg 
łoołaja. że jest nies/wz.ęśliwą, głodną ir zni
szczoną. AVÓY\czas bo byliśmy na ziemiach pol
skich jedyną organizaeyą, która wedle sił, jue- 
ra-z skutecznie, broniła narodu polskiego, świad
czyła, żc jego aspiracyc ’ ani na
chw ile nic zagasły i żo Jcli nie należy szukać
po stronie Rosyi. Kampania Hardemu skończy
ła się ,i('go  klęską, oskarżenia przeciwko naro
dów i polskiemu milkły, a zagranica coraz to 
częściej &1> szala i dowiadyvvaia się, że Polacy 
należą do Zachodu i ; 0 0 z achód chcą oprzeć 
swoją przyszłość.

Rozwinęliśmy też wytężoną działalnuść nau
kową, przygotowującą maieryaly, r jr ’~

. Szczęśliwy jesieni, ż0 mogę pouzie- 
lic się z Wami wiadomości^,, że najważniejsze 
z Li eh zmajdują się już pod prawą.

Nie zapominaliśmy jednak nigdy, że najwa
żniejszym naszym zadaniem jeat zo-ganizowa- 
nie społeczeństwa na gruncie jednego nrogra- 
mu, na gruncie programu, którego wcieiemem

»Tiuif8i« przynosi korcspomdencyę % Dubli
na, która podnosi, że w Irlandyi nie można za- 
p , ówadzić powszichnej służby wojskowej. Po-
•Jcbne zai-ządzonie wyw alałoby nie ty lko  poli
tyczne zawdkknia, lecz także —  jak  pisze ko
respondent —  » także inne pożałowania godne 
skutki«.

Z prywatnych doniesień z Irlandyi wynika, 
że robotnicy Irlandyi wszelkimi, nawet niepra- 
wmymi środkami będą się opierać zaprowadze
niu powszechnej służby wojsko svej. Irlandczycy 
mówią otwarcie, że m ogłyby się powtórzyć w y 
padki z czasów Parnella-, poprostu wrojna domo
wa. “ .

Tel. c,'k. Bm u kuiesp.).

  ' Londyn, 3 stycznia.
W czoraj odbyły się dwa posiedzenia gabine

tu: pieiwsze lrwało dw ie godziny. W szyscy 
członkowie gabinetu byli obecni. Sądzą, że mi
nistrowie zajmowali się szczegółowo obowiąz
kową służbą wojskową. ~

Londyn, 3 stycznia.
(Biuro Reutera). Z miarodajnego źródła 

oświadczają, że po w-czorajszej radzie gabine
towej nie istnieje już żadne niebezpieczeństwo 
przesilenia mimsteryaliiego. Znaleziono wspólne 
podstawy i zgodzono się, by obietnica 
A s ą u i t l i a  została dotrzymana. Jeżeli pro 
jek t ustawy w  parlamencie przyjdzie pod d y  
skusyo, znajdzie on poparcie także zt strony 
członków rządu, których stanowisko dotąd było 
wątpliwe. Zakwesty onowanem jest ty lico stano
wisko H e n d e r s o n  a, które jest zawisłe od 
uchwały zapowiedzianego zgromadzenia robo
tniczego.

Rotierdam, 3 stycznia.
>'Rotterd. Courant<!: donosi z Londynu: 
W edług nadoszłycii sprawozdań, postanowiło 

zgromadzenie partyi robotniczej, podczas któ
rego złbżył mmister H e n d e r s o n  oświadcze
nie, aby decyayę pozostawić czwartkowemu 
zgromadzenie rol)ot.niC7.emu. Dzieii prze-riiten. 
zostanie projekt ustawy wniesiony w Izbie 
gmin.

■Według »Dai!!y  Newsc ustąpią ministrowie 
Simon i Runciman, podczas gdy Grey i Mac 
Kenna pozostaną w gabinecie.

'Według Tim esu<: projekt rządowy opiera sie 
na następujących zasamteu. r i- »y iu «*  n.* h j & 
bezzwłocznie zastosowany wobet wszystkich 
nieżonatych, którzy się nie zgłosdi. Za linię w y
tyczną będzie służył plan -werbunkowy D e r- 
b y ’e g  o. Obowiązeu służby Dędzie ^mprow idzo- 
ny tytko na czas obeerej wojny.

są Legiony. T a  część naszej dziafcuL.ości pozo
stanie też głów ną naszą dziedziną na przyszłość, 
a jak jest iof,rz<‘bpa i  jakie ma znaczenie, łatwo 
ocenić, rozejrzawszy się po ŚYvieeie“ .

riV,'i’óciwszy uwagę na potrzebę organizacyi, 
której nam brakuje, mówił prezes N. K . N .:

„T u  jednak nasuwają się dwie decydujące 
uwagi. K to  wagę Polaków  ocenia wedle stanu 
dzisiejszego, popełnia błąd. Djisisicjszy brak 
może być jutro usuniętym, a w^wcza® Polacy 
urosną do siły 20-miUonuwej conajmniej orga- 
nizacyi, której głos unisi być branym w  rachu
bę. Ta  strona kw esty! pow'inna być uwzględnio
ną przedewszystkiem przez obcych, m y jednak 
sami na wewnątrz powinniśmy węyismie stąd in
ną naukę. N ie stanowimy^ państwa, ale utwo
rzyć możemy organk*cyę jedną przejętą my
ślą polityczna, ied.ią kierowaną wolą publi
czną. T o  jest sumunum siły poditycznej, które 
w danych dzisiejszych Sannikach możemy o- 
siągnąć i do którego jkwinniśm y dążyć, nie 
S7jC7,ędząe, ż^iduyeh osobistych i  partyjnych o- 
fiar. Mam nadzieję, że do 'tego celu dojdziemy.
f  ' i y—- r"~~V

1

1’iac., organizująca spoloczeńwtwm jest pracą 
denio-kraityczną, Zajiewne, nie ws,z.jiacy umieją 
aię z fSłn* pogodzić, arie wszyscy ■■ozuinieją, że
dzisiaj w' gabinetach ta  ]wzedewrszystjldem u- 
ży iva,ną jest wag a, która odmierza siłę i inten
sywność mas. Ilis torya  powama tutaj być nau- 
czyeielenL, ale najlepszym świadectwem tego 
stanu isą obecnie stosunki w  czasie wojennym. 
Rządy, które nie odw oływ ały się i nie znalazły 
poparcia wr szerokich warstwach, poniosły k lę
skę. W e wszystkich 'kierunkach naszej d: :ałal 
o oś ci poc7,yniliśmy znaczne positępy. Nie brak- 
nie nam i na przyszłość tego samego zapału i 
ro ił-  ięcenia, z któremi pracio-waliśmy dKAydir- 
czas. W Aro ’,vy Riófc wstępujemy silnym kro- 

enV P r;,nnąłło nivSabyśmy 1 j  przeświadczenie 
wynieśli z tych progÓYv wszyscy i aby ono było 
nam stałą zachętą na przyszłość11.

Na ogół orgam zacya szkół w  Królestw ie po- 
stępuje energicznie naprzód. Jest to zasługą 
oczywiście życzliw ego odnoszenia się rządu au- 
..tryackicgo do spraw kulturalnych Królestwa. 
W  pierwszej linii odnosi się to do Naczelnej Ko
mend}'- Arm ii, która deryduje o wszystk:em 
przez generalną gubernię i swe kom endy we 
wszystkich powiatach okupowanych pnzez Au- 
stro-W ęgry, a odnosi się to i do czynników w y
konawczych naczelników komend, zajmują
cych się bardzo gorąco tą sprawą. Obok tego 
jednak należy podnieść przedewszystldem, że 
w  niezwykle silnym stopniu społeczeństwo sa
mo organizuje swoje szkoły prywatne. Mówię 
tu, tak o szkołach ludowych, jak i średnich. —  
N iektóre i  zauiadów średnich subweneyonuje 
rząd? szkoły ludowe, o ile są warunki, przejmu
je w odpowiednim procencie na swój koszt (re
sztę opłacają gm iny). Oo do tych ludowych 
szkół, to jednocześnie idzie praca nad zmianą 
ich typu. W  Królestw ie dotychczasowe szkoły 
by ły  to przeważnie tak zw'ame dtom pletye. Kil- 
Kadziesiąt dzieci (około GO) tworzyło kompRt 
i to była jednokiasowa szkoła. T y p  galicy,isk; 
pięcioklaso-wej szkoły, lub sześcioklasowej, jo5 
tutaj prawne nieznany. Tutaj jeden nauczyciel 
v. jednej izbie uczy odrazu całą klasę, złożoną 
z kilku oddziałów, z których każdy stanowi oso 
bny stopień nauki. W  Lublinie mp. istnieje ta
kich szkól 28, a wszystkie one są —  dotychczas, 
ale to już się zmienia —  jeduoklasowe. Cała 
więc obecna orgunizacya rządu zmierza do tego, 
by stworzyć typ szkolnictwa ludowego podo
bny, jak  w' Galicyi.

Rząń nardzo życzliw ie odnosi się do tworze
nia szKół prywatnych, które w  poszczególnych 
gminach organizuje samo społeczeństwo. — 
’/. chwilą,^ gdy gm iny biorą na siebie ciężą. 
utrz}'mania szkoły w  proporcyi o to ło  GO pro- 
ccn. rząd przyczynia się do uttvorzenia nowej 
■nstytucyi pomocą swą w  stosunku około 40  
procent. T o  samo odnosi się do odbudowy i 
rekonstiTikcyl budynków szkolnych, których 
ubikacye z powodu owego systemu kompleto
wego są najczęściej bardzo szczupło. Prócz togo 
popiera sie obecnie prywatne sc-minarya, tu
dzież otw iera się kursy pedagogiczne . celem 
s w oizei.ia uiateryału nauczycielskiego.

usywamu podręczników szkoimymli istnieje 
tu t07.maitośi. W  niefctóiych po wiatach i  szko
łach luuowych używa się już podręczników ga
licyjskich. W  szkołi.ch średnich używano ich 
w części i dawniej. Można mieć nadzielę, że pod- 
ięoŁiJki g, .ii jjj-dCc dla. cali;-’. Ar-oSaic-h same wy
walczą sobie u/manie w. Królestw ie bez żadnego 
■nacisku w' tym  kiermiku. Na razie jednak w°o- 
bec trudność, komunikaeyjnymh i organizacyrj 
nyclp używa się w  szkoiacn p n e  ważnie tam te'- 
szych podręczn ików . Nie (la się tam wyprowa
dzić odrazu sysłemug^zkolnego, gdyż "dotych
czas m i było tam wprost żadftiSj órgai.' acyi 
jednolitej szkolnictwa. poszczególnych szko
łach ludowych trzymano się lO/anańJ yeh graiTia- 
tyk, w jednej s zkole YTyznawano zasadę, żc 
istnieją trzy  deklinacye w naszym języku. tv 
innfi. że cztery, luo pięć. Podobnie w szkołach 
średnich ogromna była rozmaitość pianow-. Są 
to typy  szkól podobnych do naszych gim.ua- 
zyów-realnych, gdzie greki niema wcale, łaci
ny zaś uczą dotychczas bądź to od klasy trzeciej 
lub nawet stosownie do 7,apatrywania "dyrekto
rów I później W  zamian za to uczą języka nie
mieckiego i francuskiego.

Szkół średnich jest w  Królestw-ie |w stosunku 
do galicyjskich bardzo niew iele. Były to zakła
d y  pi ze ważnie ty lko po Yviększych "iniastach i 
tu jako .izkoły orywatne (o  ile m iały polski ję 
zyk  w j kładowy). lOziś są te szkoły'przepełniu- 
ue. iządow}-cli szkół średnich dof.j ch< zas niema. 
Jest to w ogólę kweotya z szkołami średiiieini 
dość trudna dzisiaj do rozwiązania z powodów 
natury rozmaitej. N iedawno N a^ e ln a  Komenda 
Arm ii wydała ustawę w sprawie organizowa
n y  szkolnictwa w  Królestw ie. Ustawa ta prze
widuje tworzenie szkól, z pomocą rządową, nad
to stwarza Rady szkolne miejsoow e,'do których 
wciągnięte osR.ją także czynniki miejscowe, 
dalej zezwala na otwarcie szkół średnich piy- 
watnych po uzyskaniu upoważnieniu ze slrońy 
guberiritwn, zezwala na szkoły wyznaniowe pry- 
Yratne, przyczem za strzegą, że język iem  wylcła- 
do\.rym we wszystkich szkołach m a być Język 
polaki, rów nocześn ie jednak  pozwala na tale 
zwane .w,kol; mniejszości. Gdzie będzi© w' k la 
sie 40 dziew innej narodowości, (np. niemieckiej 
lub ukraińskiej) w tedy może być język  wykła - 
uow y inuy, ale i tu język  polski jest obowiąz
kowym.

Przyszłość sąkotoiatwa w  Królestw ie Po l
akiem, o ile mogę sądzić, przedstawia się dość 
koraystnie. Obecnie jego reorganizucya znaj
duje się w  stanie początkowym, a-le niezliczone 
objawy dobrej w oli i silnej in ieya tyw y obyw a
telskiej rokują dobrą przyszłość zarówmo uczel
niom ludowym, jak  szkołom średnim. Donk sly 
zaś fakt utworzenia centrum w iedzy polskiej 
w najwyższych uczelniach warszawskich otw ie
ra perspektywę zjednoczonej, świadomej d róg i 
celów  wytężonej pracy nad oświatą tej dz ielni- 
cy  Polski.

A

szKsir/cś̂ fi (9 Rtiigstwlc
M m m .

W e  Lwow ie bawi obecnie przyby iv na świę
ta dr Mkryaii Reiter d y m to r  W  y skkgu J -  
dmuyuur nauczycielskiego mUf,naw f ’ 

r»m ym  inspekiorem szkolm etwa ,v obsz S  
Królestwa Pi-lsko go. okup„w anycll p rzez 
stree. Dr Reiter itrlziebł f GazeCie . . a  u
n a s t ę p u j ą c y c h  o g o h y  " h  m t L- i e s u j 4 C y c h  i r d o i  -

. m y j  b rwa
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Deszcz. Pomimo, że dzisiejozej nocy i rano je 
szcze panowało y,imno. tak, że rozrobione wczoraj 
na a lity  błoto zamarzło, koło południa dzisiaj za
czął padać deszcz. Niebo szare, zaciągnięte gęsto 
chmurami i ocieplenie poYvielrza nie wróżą rychłe
go zaprzestania, chlapaniny.

Nowe ceny mąki. Wskutek reskryptu prezydyum 
namiestnictwa z dnia 1 stycznia i). r „  magistrat

ogłasza następujące podwyższone ceny maksymal
ne mąki:

a) W handlu hurtownym za 100 klg. bez worka: 
1) Mąka pszenna piekarska lub grysik 111 K ; 2) 
mąka pszenna kuchenna Nr 1 91 K, mąka pszenna 
kuchenna Nr 2 76 K; 3) mąka pszenna chlebowa 
48- K. W  powyższe ceny wliczony już jest fracht, 
wynoszący przeciętnie 1 K  od 100 klg.

b) W  handlu detailicznym za 1 klg.: 1) Mąka 
pszenna piekarska lub grysik 1 K  18 li: 2) mąka 
pszenna kuchenna Nr 1 98 h, mąka pszenna ku
chenna Nr 2 83 h; S) mąka pszenna chlebowa 54 li.

powyższe ceny obowdązują od l  stjcznia 1916 r.
Cena chleba pozostaje nadal n i e z m i e n i o n a  

i Ytynosi 5G h za 1 klg.

Przekroczenia niniejszego iioa^otządzer&a, u ik- 
iiiic podlegają ściganiu kawio-sąd owemu, będą ka
rane na podstawie rozip. ces. z 21 czenwca 1915 r. 
ip„zez polityczne władze po-wiat,owe g.izywną do 
2.00i koron, albo aresztem do 3 miedęcy —  przy 
oileołicizrbościaicli szczególnie obciążających grzywną 
do 5.000 fconon, albo aresztem do 6 miesięcy.

To podiwyżsizcińe mąki jest bardzo znaczne. Do
tąd kilogram mąki pszennej piekarskiej kosztował 
16 hal, (i- K  18 h), j*sze«>nej do gotowania 66 hal. 
(98 hal.), chlebowej pszennej 18 hal. (54 tai.).

Magistrat poczynił energiczne kroki, ażeby w- dnie 
najbliższe » e  iusikło mąki w- miaście.

Podziękowanie legionistów za Gwiazdkę. Otrzy
mujemy od komendy 6 pułku piechoty Legionów- 
polskich następujące pismo:

> Gwiazdkę dla Legionów stworzyły dary jedno
stek i w j  siłki Komitetu g\viazdkGYvego L. K. N. K. 
N. w Krakowie. Otrzymaliśmy te dary, tak prakty
czne i miłe w dzień wigilijny. Osłodziły nam ten 
dzień w okopach, wywołując wiele uczuć i myśli 
serdecznych dla tych, którzy je przyął&li. Podzią 
kują żołnierze nasi za słowra. dołączono do darów, 
sw ojemi kartkami. Komenda zaś, nie będąc w mo
żności składać podziękowań wszystkim ofiarodaw-- 
com odd7,ielnie, prosi o umieszczenie w- poczytnem 
piśmie serdecznych wyrazów' poiDięki dla wszyst
kich Kół Ligi kobiet, staraniem których odbywała 
się zbiórka, oraz dla wszystkich ofiarodawców. — 
Inne pisma prosimy o przedrukowanie niniejszego 
podziękoYvania«

Nominacye w magistracie krakowskim. N a OiuC- 
gdajsam  pasiedumiu prorcydyttm m W ta 'J.-rnniano- 
wano sckreiarzami niaghłratu w VIII kibisie raingii 
Ldydi-czasofwych wici sekretarzy dra L e i k r a  m a 
Michała i dra Cl osma. onna  Jmlrusza, mś do 
tychcza»awydi kamepistów dra R o m a ń s k i e g o  
Tadeusza dra P  i  o 1 r o 4r s k i  e g o Władysława, 
dra T r e l  e r a J amiarego i O s t r o  w s k i e g <c> ,St. 
w-icesekretarzamsi magi-atratu w IX  klasie rangi Ró
wnocześnie pr/enicrtiorio yv stan spoczynku starsze
go radek magistratu p. dam G o l i ń s k i e g o  im 
własną jego prośbę. <

Stosunki largowe w O chatkach. Fisza u: in r. De-
buik: f  @  r  ' ' ’ r ' -• r

— W  Li - -
• .> W Kraków ie w kilku rćżi.yd i miejscacli

urządza magistrat targi, a w- Dębnikach, gdzie jest 
rynek z u p e łn i e  odipawiedim i stosuwin na urzą 
dzenie targu, ohyw-atele tej didełnucy napróżno się 
o to  starają.

Stosunki takie kray-wdzą yy najwyższym stopniu 
■nietylko jysrzyśtkfcli mieszkańców zmin-souj ch 
cliodzde :na kuipno do innyć-h dzdehuc. cliociaż nie- 
jediienm czas na to  nie pozwala, lecz tein bardziej 
YYlaścicieli domów, którzy z tego powodu nie mogą 
pozyskać lcnkatcirÓYV. —  Obywatele i .w&zysay mie- 
rtZkańcy Dęlmik o  żywają ited\- magisirat do wyjieł- 
niynia r,bietnicy i U’vąd.ze.ina im largu na rynku 
dębnickim.

W  kasie dziennej ieatru miejskiego odsyia się do 
dnia przedstawienia tych, którzy cJuą kupić bilety  

w-cześniej, a -w dniu przedstawienia są te bilety  

(zwłaszcza tańsze) już przed porannem otwarciem 
kasy wysprz -dane. Dnia 3 b. ni. kasę otwarto do
piero dwadzieścia cbvie minuty po dziewiątej: na
gromadzona publiczność tioczyla  się przed kasą. 
należy w ięc przywrócić kasę zamówień, aby zni
knął system protekcyjny przy sprzedaży wcze
śniejszej: przy kasie trzeba pustawM baryerki, juk: 
to Yvszędzie istnieje i woźnem u teatralni um- nie m a- 
iącemu wiele roboty, poiecie pilnować poiządkli: 
a w-reszcic pouczyć petsocal kasy, żeby się trzymał 
godzin urzędowych. Tych  clementarnj ek zasad 
ma praYvo publiczność domagać się od administra- 
cy i teatru.

Kursa literackie. Zarząu kursów- literackich po
daje program wykładów na bieóąey tydzień. W y  
kłady będą się odbywały w następujące dni: w po
niedziałek: historya sztuki o godzinie 6 po połu
dniu; wo YY-torek: literatura powszechna o godzi
nie C; we środę: midarstwo i rysunek o godzinie 6; 
yv piątek: tecłmika i estetyka żywego słowa o go 
dzinie 6, a o godzinie 7: kostyumologia, i wreszcie 
w  sobotę o godzinie 6 dziennikarstwo, a o godzinie 
7: history a muzyki.

Zaginione podczas wojny pakunki wychodźców. 
Z Wr i e d n i a  piszą nam: Przed kilku miesiącami 
zaskarżył pewien kupiec stanisł;iYvow-ski skarb ko
le jow y o Yvynagrodzonie szkody yv kwocie 1.554 K  
w- ten sposób poYY-stałej. że pakunki, nadane prze
zeń w czasie mobilizacyi ze Stanisław owa do W ie
dnia, po drodze zginęły. P rzy  rozprawie yv pierw
szej instancyi zasądzony został skarb kolejowy na 
zapłacenie skarżącemu całego odszkodowania, iąd 
w-yższy natomiast w\ rok ten zniósł, wyrajając za- 
patrvY\-anie, że źródło zaginięcia pakunków tkYYr 
w ssile wyższej* (y4s maior), za którą skarb kolejo- 
Y\-y według ustawry  odpow-iadać nie może. W  y  r o k 
t e n  z n i e s i o n y  z o s t a ł  przez NaÓyyższy Try- 
imnal w Wiedniu. Zasądzając skarb państwa na 
zapłacenie skarżącemu żądanego odszkodowania 
yyypowiedział Najw yższy Trybunał zapatrywanie, 
że yy- zmożonym wskutek mobilizacyi ruchu kolejo- 
w'ym »siły wyższej-i dopatrzyć sic nie można.

ilne zgromadzenie Zjednoczenia aiŁtr ackieB 
sędziów odbyło się yv rtiadnm w- dniiu 12 grudiaa 
1915 r. Przed walnem zgremadzeniem odbył się 
przew^dmaay statutem zjazd delegatów <wszystkicih 
sekc.yj sodziow.ducli, reprezentOYcatiych w  Zjedno
czeniu austr. sędziów-.ljna którym  delegaci podno
szą sprawy, których poparcia przez centralny za
rząd się domagają. Na zieździe tym  jak i na wal 
nem zebraniu wy?tęp.0’wał .imieniem sędziów- zacko- 
dmo-galicyjskicli, reprezentowanych w krakow-skiej 
oekcyi scclzia pówiatawy W  i e 1 g u s.

Delegat krakowiski ąioruszył między innymi: 1) 
Sprawę wstłmjfćydh od dłuższego < zasu posad sę- 
dziotrskich -zwłaszoza yy- wyższych rangach, 2) Spra- 
wę podwyższenia pohoróiw sfiiżbawych względnie 
dodatku wojennego dla sędziów, 3) Sprawę udzie
lenia sędziom rangi IX  i VIII, którzy w dotyczą
cych rangach czas sześcioletni (przebyli, z urzędu 
rang] M i l  Yvzg]ęd:ńe VII, o ile odno.ści sędziowie 
odpowie ln ie  posiadają kwalifikacye, a tern samem 
zwolnic odnośnych sędziów od obowiązku komipe- 
tcwania o rangę YILl, w zgl. VII.

Nad temi sprawami, jak róv\-nież nad rtjirawińni 
poruszonemi przez innych delegatów, rozwinęła się 
dyskusya, po której uakw-alono oniędizy innomi, że 
contralny zarząd Zw-iązku Zjednoczenia austr. sę
dziów ma sprawy poruszone przez delegata kra
kowskiego w  centralnych -władzach odpowiednio 
poprzeć.

I ^ r o n ^ k i  P v # * * w s k a .

Dom \kadfcmicki im. A  Mickiewicza Yve LwoYY-ie.
Dma 30 grudnia z. r. odbyło się posiedzenie obec
nych we Lw owie członków rady fundacyjnej Domu 
Akadem ickiego im. A. Mickiewicza, wraz z przed
stawicielami młodzieży akademickiej, pod przewo 
duieiwein rektora uniwersytetu profesora dra K . 
T  w- a r d o yy- s k i e g  o. Przewodniczący zdał spra- 
w-ę z losów Domu od lata roku zeszłego, z zarzą
dzeń, kiure w-ydał po sw:oim poYY-rocie do Lw-o u a 
celem j tk najefctilc-jwago przyw rócawa Domu je
go YY’laści5Y-emu zadaniu i z ol*ecnego stanu Domu, 
i - którym już urzędują znowu członkowie Czytelni 
Akademickiej, bratniej Pomocy słuchaczy w-szech- 
nicy lwowskiej i Koła  Akadem ickiego T. S. L  —  
Powzięto uchwały, tyczące się dokonania niezbę
dnych napraY Yok, należytej konserwaeyi gmachu 
i uruchomienia całej instytueyi, oraz pokrycia po
łączonych z tem kosztów-.

Otwarcie „taniej kuenni stuaenckiej“ . w ' dzień 
NoYYego Roku yy- inołudme istiwarto we Lw ow ie, ska
raniem ..Polskiego Zw iązku ldeudast fcaw-ikikiełń1, 
tanią kuchreię sindeudką *v domin girzy plami Kaipi- 
Łulm in 1. 6, yt łokału, który- kapituła iwowiJc-a ofia
rowała na cele kuclind bezipłaimic.

Wykrycie bandy rabusiÓYy. W  niedzielę areszto- 
YY aia polio) a yyc Lwtiw ie szajkę rabusiów-, zolożoną 
z 9 osób, która od dłuższego czasu grasowała na 
drogach podmiejskich za rogatką Żółkiewską, o- 
kradająe powracaj,;C} ch z miasta i z targów- kup- 
cóyy i w łosiian. Itcr.-.zta szajki, Piotra Mielnickiego, 
or,.z jego żonę Annę, odstrtYY-iono już do więzienia 
sądu karuego, przeciwko iunj-m 7,aś toczy się 
śledztwo. - —

%  k n d ' « E '

NoYvy Sącz, 28 grudnia, (Składka m  gwiazdkę. 
—  W ieczór wiigiiijiiy i gwiazdka -w szpitalach. —  
i ‘od wieczorek dla leglonistÓYY.) W  incdowie gro 
dnia wiele liustyitncyj i tOYY-arzystiw .zarządziło skład 
ke na gwizadkę dla żołnierzy i legionistów’ , pozo
stających na leczeniu w tntiojszfofe eapitaladi. Ini 
c j at ywę  w  t ym kiermiiku dał nnagitotrat. piieuwszy, 
zarządzając składkę «y .kościołach dnia 12 giaiduia 
podczas nabożeńst-YY- ureazystyoh, jako w  pierwszą 
rocznicę crsYY oboiłzcnia mia'Sta i perwiatu od aaw-ał- 
u icy rosyjrtka-ej. Zebraną fcw»tę 292 K uzupełnił 
niagirtirat do kwaty 500 K , P,. ciastowy Kinni:i-1 
NarodoYY-y złożył 100 K , Liga kobiet 200' K, zarząd 
herbaciarni nu dwtoaicu kołajoiwym 500 K , 8ta’iHjsł.wu 
z ftffiduszu uzbieranego rprzy wyńawa.mu legit-y- 
niacyj 300 K . około 800 K  'złożyli lekaru ' i perso 
mil sa.uiU.rny szpitali rwojskotw ycł:, (firywsatoe (kład
ki względnie datki przyniosły c.Keto 100 ,K. W  ten 
sposób wahierats się gortćw k.-i 7>ona«i 2.000 .K. iNad- 
do ak.?a54teiea Kółek  ToJniczych 7,bjŻY hi artykldy
YYcartośoi około 10() K . 'wiele pań złożyło pajwerosy 
i słoilyczc, KMipcy oil zataiplionych na w eiczór wi- 
g-dijny i na gwiftzii&e itoY\-aró\Y utteieli znacznego 
C’[Hi,'tu od cen targowych.

W  porozumienia z zarządom ozfiitnłi lutwjorzył się 
komitet, który yy- dniu yy leezoru w igilijnego zajął 
się od wiedzaniem chorych i i oizdareiem ,pc>między 
nu h podarków- gwiaz/.lkOYY-ycłi. W  każdym ze ejpi- 
tali panie oircłiodzily w-raz z lekarzami sale srpi 
halne, ż\-aząe rdainocą złożonym boli a* ar om szyb- 
kiego uzyskania adrowia, pomyślnego rcakończesiia 
kampanii wujonnej i szczęśliwego j>owrc4u na to 
no rodziny. .RódYme-czaśnie rc/zdziclano podarfai.

Uroczystość wigilijna we wszystkich jBipitalaeJi 
Yvypadła niarwykle podniośle, w  .-izozególnośń w 
szpitalu rezerwowym mr szkole im. A, MicldcYv4c.za. 
W  ogromneg t-ali w okół przepiękna 'ustrojonej i rzę
siście ośw-ietłoncj chomki zebrali afę wi—ysey cho
rzy, którym .stan .zdraYY-ia na to ijiaizwala1 unktó- 
itzy w^jmrei na ra.micmaoii skiżhy saniuir.nej, lub 
zdrowych k-olegów. Uroczystość poprzedziło ka 
plańskic przenóM-ienie YYjkarJasza ks. W o l a n i e  
g o  i ócJcgutki koła  pań, p. S e  h i  f f 1 etr o yy-e j. 
Yi-szędzie spotkały ale te panie e v  y racami szcze- 
iych  podziękowań za ipamięć i pcdarl;:.

W  dniu św ięta T izech  Króli urządza tutejsza L i 
ga kobiet dla legionistów świętalny podwieozorek 
yy’  dużej sali „Sokołak

Opłatek dla leglonć łów- w Rzeszów ie ..Glos 
Rzeszowski*’ donosi’: Nie wspaniałe i rozgłośnie, 
jednak prawdziwie nastrojoYY-o odbyła się w dniu 
29 grudnia z. r. uroczystość .opłatka11 w śWina- 
rytaninie w RzeszOYY-ie.

Po podwieczorku, podanyni przeszło pięćdzie
sięciu leg ion ie  om. z Sokoła- Internatu i ze ezpi-
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iala obrony krajowej, uraz po krótkiej ale bardzo 
serdecznej i nięknej przemowie proboezaza ki. kar. 
T o k a r s k i e g o ,  nastąpiło tradycyjne łamanie 
fidę opłatkiem, w czem wzię.y udział wszystkie obc
emu należące tak do Wycteiału jako też i do ob- 
Baemiajszego Komitetu —  iprpwie w7 komplecie 
eebrane —  Fanie, poseł do Rady państwa dr K  r o
gu  1 s k j, dr N i e ć ,  (redaktor A r v a y ,  delegat 
wojak. N. K. N. p .Zu l i ń s k i  i gospodarz p.
K s i ą ż  e k.

W  ciepłyzh ł ja^iyeh pokoja-ch „Samarytani
na" przed oświetłonem i niby śniegiem pokrytem 
draewudem, zabrzmiała chóralna kolenda: „Wśród 
nocnej ciszy"... ■ -

Tym, którzy bądź to nie powrócili jeszcze z ur- 
łopOw świątecznych, lub też z innych niezależnych 

nich powodów, byli nieobecni, zostaną dorę
czone podarki przy innej jakiejkolwiek sposobno
ści.

Imieniem wydziału zabrał głos dr N i e ć  i w 
dtuższem przemówieniu, wskazał młodym bohate
rom na ich święte obowiązki, nietylko w czasie 
trwania tej nieszczęsnej wojny, ale i po jej skoń
czeniu. Legionista J u s z c z a k  podziękował kil
koma gorącemi słowy, za przyjęcie jakiego do
tąd nigdzie nie doznano. Uroczystość, zakończono 
odśpiewaniem j&szeze kilku kolend i innych pie
śni narodowych.

Z Alwerni piszą nam: W  dniu 1 stycznia odbyto 
nę w naszem miasteczku przedstawienie „Jasełek11 
urządzone staraniem /miejscowego Komitetu Naro
dowego. Z całem uznaniem podnieść należy za
sługę panów komitetowych a przedewszysłkiem 
przewodniczącego p. Z. D z i e c i o ł o w  s k i e g o 
oraz ks. katechety szkoły miejscowej O. N o w a -  
k a, zak. 00. Bernardynów, za niezmiernie żmu
dna i ze wszech miar utrudnianą pracę okolc do
prowadzenia do skutku przedstawienia. „Jasełka" 
urządzono sitami miejscowych dzieci szkolnych. 
Zaznaczyć też należy nadzwyczaj trafny dobór 
t^isuu przedstawienia jako też wierszy, które w 
antraktach uddeklamowały starsze dziewczęta 
szkolne. Napływ ludzi wiejskich był .tak liczny, 
że przedstawienia powtórzone być mają jeszcze 
parę razy — dochód zaś całkowity przeznaczony7 
na cele Legionów7. Kto pracę swoją poświęca w ta
kim zakątku jak tutejszy, kto niesie ofiarnie trud 
i czas swój, ten niezmierną oddaje usługę dobrej 
sprawie —  bo ludność tutejsza mało uświadomiona 
i mało oda ano sprawom publicznymi i narodowym.

Z Królestwa Poiskisqo.
Otwarcie mitmazyuir męskiego w Kaliszu. Ma

gistrat miasta Kalisza podał do publicznej wiado
mości, że z zezwolenia szefa przy generał-guber- 
nai.ursiwie oawartem będzie w Kaliszu gimnazy um 
filologiczne męskie. Kandydaci zechcą aw-rócić 
swj > zgłoszenia do biura magistratu do dnia 15 
(tycznia 1916 roku ustnie lub piśmiennie, podając 
swe imię i na-zwisko, wyznanie, wiek, język oj
czysty i stopień znajomości języka niemieckiego.

Nędza w powiecie sockaczewskim. Liczba ludno
ści w powiecie sochaczew,skini (sąsiadującym z 
pow. łódzkim) przed wujną wynosiła około 60.000 
ludzi obecnie wynosi około 20,000 albo nawet 
i  ntmej. Bied: i nędza w powiecie jest wielka; lu
dność czrdreeh gmin, położonych po obu braci I,sh 
Bzury, mieszka w okopach. Towarzystwo dobro
czynności w Sochaczewie wydobywa dzieci z o- 
kopów i umieszcza je w ochronie, otworzonej w 
Jeżówce. Projektowane jest otworzenie w najbliż- 
Bz-j przyszłości sześciu nowych ochron. Schronisk

dorosłych niema- jadło-daiini i herbaciarni rów- 'r>on, 
nieź niema.

W  Sochaózewie otwarto hurtownię artykułów 
Spożywczych, w. Łazach zaś sklep spożywczy. Fo- 
»atem w mieście czynna jest filia sy ndykatu rol
niczego, która pracuje łącznie ze wspomnianą hur
townia Szkoły czynne są te, co i dawnej. Nowych 
Szkół niema.

•w Westfalii, obchodzi *w dniu 1 stycznia 1916 r. 
25-letm jubileusz swego istnienia- „Wiarus Pol
ski" został założony 6taramem dotychczasowego 
swego wydawcy p. Jana Brojskiego i jego brata, 
oraz ks. dr Lissa, obecnie proboszcza w'Rumianie, 
w7 Prusach Zachodnich.,

Kronika wojenna.
Ziemstwa rosyjskie przeciwko uchodźstwu. Sa

morządne , Zlemstiwa" gube.niiałne aa ipoknLiiowo- 
wscjiociniem ipograumccu Rosji wydały odezwę do 
1 ud,ii/ości w foraniie krótkiej uroezui-y. Odezwa, uło
żona w7 wyrazach silnych a prostych, ima na leelu 
powstrzymanie ludmiości od maś-bwej ucieczki w  ra
zie wejścia nieprzyjaciela w granice Podola. Ziem- 
at-wo uprzedza, że tylko mężczyźni w wieku po
borowym od lat 17 do 45 oibowiąizuui są do opu
szczenia miejsca izamieszikamia na żądanie władz 
wojskowy cli. Wszyscy inni mieszkańcy nietylko 
nic mają tego obowiązku, ale we własnym intere
sie powinni ipozcstuć na miejscu i pilnować swych 
gospoda -rsńw i mienia.

Liczba studentów wałczących w armii ro
syjskiej. Dzienniki potoi-sburaKio przynoszą cieka
wą statystykę studentów nosyjskieh znajdujących 
się dziś na frontach bojowych. Podług tej staty
sty].! z-o-stai-o pod broń dotychczas zaciągniętych 
'Ogółem 67.800 studentów rosyjskich, których 
większość służy dz-iś jako oficerzy lub podoiicc- 
nzy. Poległo dotąd 3700 studentów, rannych nali
czono 13.400. Liczba zagniiony-ch bez wieści czy 
też znajdujących -się w  nłewiołi nie jest iw statysty
ce bliżej określoną.

n o w a  r e f o r m a

dmz/wi i okna są szczelnie izamknięte, a iptrzecLodniie 
po ulicach suną jak cienie Go 200 kroków świe
ci gdzieś na narożniku ukryta latarnia. Tem pię
kniej wygląda niebo izasóane gwiazdami, a sierp 
księżyca odbija się •wspaniale w toni mno-reikiej. Za- 
milknęly serenady i jufoóry na Gan a-l Grandę. Cza
sem tylko odezwie się charakterystyczne Wolanie 
gondoliera, który przytul do brzegu.

Z e  św lafta.
Wieczornica dla Legionistów w Wiedniu. Z ok%

zyi pierw7szego święta Bożego Narodzenia „Gospo
da dla Legionistów" w Wiedniu przygotowała miłą 
niespodziankę dla Legionistów chwilowo w stolicy7 
państwa przebywających, urządzajn.c im wieczorni
cę, połączoną z podwieczorkiem.

Kolo tutejszych pan, kierując się miłością iście 
maeierayńską, postanowiło uprzyjemnić i złagodzić 
smutek i tęsknotę, jakie przepełniają pierś tego, co 
zdała od koła rodzinnego zmuszony jest spędzie 
święta na obczyźnie. Pomiędzy szarymi mundurami 
Legionistów widać było na wieczornicy wiele osób 
z tutejszej kolonii polskiej Na program złożyły się 

śpiew solowy pani Raimy Z b i e r z c Ii o w s k i e j, 
Labtępnie solowa gra młodego skrzypka amatora, 
deklamaeya pny H o li e n d 1 i n g e r i produkeye 
magiczne Leg. L a n g s n e r a .  Wieczornicę za
kończyła loterya fantowa, której szczególną uiruk- 
ryą był, jako pierwsza nagroda, złoty dukat, diro 
wany z okazyi świąt przez księdza B a n d u r -  
s k i e g o, jako druga szachy kieszonkowe, a jako 
trzecia kilka fajek.

Ponowna rozprawa w procesie posła Markowa 
i tow. Tozpoceęła się wczoraj .w Wiedniu przed 
najwyższym trybunałem wojskowym. W  pierwszej 
instancji skazani został i na kary śmierci posłowie 
K u r y l e w i c z  i M a r k o W, adwokat D r o h o -  
m i r e c 'k j, M u łk i e w  i c rz, D i a k t  w i korespon
dent „N. Wremieni" J a n c z e w i e c k i.
-Mydło bez właścicieli. Jak swego czasu donie

śliśmy, starostwo nv Mor. Ostrawie ńfconliskoiwaiło 
ram m o dIa
spekulacyjnych • ukiyleg!3; TTSąd w  3piam-« 
mydła 'Zgłosili się w łaścic ie le  Uplko 12 wagonow 
po resztę nikt się nie 'Zgłosił. Śtaaostwc wskutek 
tego zarządziło, aby 15 w agonów  rozsprzedano po- 

dzy ludność, resztę zaiekw4nowak> wojsko
.Donatnracht** ‘mecienski restaujarorTiiljy na

Repertoar teatru miejskiego.
W  poniedziałek: -Betleem polskie" o 

wieczór.
todzriA 6

y omeaLmrek. t  U ty . wnaa IStItJj

rzdezwHdem. W piej-wszytn rzędzie tedy zwras 
oamy się tu do naszych pań, które, dając już 
tyte •lowodów7 sw ego -wielkiego serca i miłości 
bliźniego, tembairdzicj tutaj ich nie poskąpią.

Centrala szkoły, znajduje się w  głównym  
szpitalu rezerwowym (S/koła 1 przemysłowa), 
przy alei Mickiewicz,a.

Z W a rs z a w y *

aczf j  ... i j ezicze chorzy Zebranie Kom itetu Obywatelskiego i zarządu

Szkoła inwalidów w Krakowie.
Czegóz biednego inwalidę jeszcze uczyc, za

pyta niejeden? Niestety, to samo piytanie zada
ją sobie nieraz i sami inwalidzi. A  jednak tak 
pylao iwoże tylko ten, kto- nie w ie, czem jest 
wdaściwie s/.kola inwalidów, jakie cuznacza c e li 
i  zadania, kto nie wie, że instytucya ta jest 
dziełom tak wzniosłem, że miożna śmiało po
wiedzieć, iż ona głównie obecnie' i przeważnie 
ni celuje straszne skutki wojny <na przyszłośę.
Chcąc, dać dokłatine pojęcie o  ee/Iacb i zada
niach szkoi inwalidów wogdle, najlepiej arobi- 
'my,̂  gdy opiszemy szkolę krakowską, założo
ną i prowadzoną niestrudzenie jirzcz profesora 
Kacpra jirzy ł>omocy adjutanta nadipor. Gzer- 
wońslriego, a popieraną gorliw ie przoz
księcia Karola Stefana. i 5  .. -„-„i

7 ,.a- i i-,,-,;! ■ , . 'ca łk ow ity  majątef
L iO/.nyeli -szpitali wojennych gromadzą się , iV,m r w v

b zw. inwalidzi a, rac-zcj w tedy jeszcze 'chorzy tA ’-
^ szpitalu rewrwoiwym głównym  w  Krakowie,
' iczomym na 800 łóżek, a zostającym pod 
kiomendą lekarza sztabowego dra Kostyala.
Chorzy ci 'są w  iszpitału leczeni. Mianowicie le
czenie to ma za cel główny7 przywrócenie 
choremu 0 Ile moiżności w  jaknajwyższym  sto
pniu jego zdolności zarobkowania, czyli uchro
nienia go od tego, by nie pozostał na cale ży 
cie kaleką, wyciągającym  rękę, luib liczącym 
tylko na ofiarność innych. W  nowocześnie u- 
rządzoinym oddziale chirurgicznym, prowadzo
nymi przez znanego krakoartekiego chmifrga dra 
Klęska, poddaje się chorych, za ich wolą, no
woczesnym zabiegom. Twiorzy7 się im nowe sta
wy, zeszywa porażone nerwy, przeszczepia 
mięśnie, ścięgna, kości itp. Chorzy, nie wyma
ga jący leczenia operacyjnego, lecizeni znów 
bywają pod okiem dra P iotrowskiego w  zakła
dzie zatnclerowskim Leczn icy zw iązkowej orto- 
petUrcziiie, w  aparatach, elektrycznością, sztu- 
c z n ś i  światłem iitp.

Z chwilą, kiedy inwalida nie wym aga już 
leczenia szpitalnego, przechodzi do t. /w. szko
ły, która ma za cel środkami pedagogii, t zw. 
leczenia- roboczego (Arbcdtsterapie) wyrównać 
braki lub niedokładności w  możności wykony-

(Warunki nowej pożyczki miejskiej. . Budżet mia
sta,. — Z uniw-orsytntu warszawskiego. —  Ofiary 
na szkoły j/olskie. —  Opieka nad gmachami rządo- 

■wemi iw Warszawie,).
Pisma warszawskie ogłaszają następujący 

akt, zezwalający i wym ieniający warunki no
wej, drugiej pożyczki m. W arszawy, wydany 
przez nac-zclnika zarządu cyw ilnego przy gene- 
rał-guberiiatorstwie warszaw7skic/in.

Zezwalam na postanowioną przez zarząd 
miasta W arszawy drugą pożyczkę miejską w 
wysokości 10,000.000 rubli, na następujących 
warunkach: 1) pożyczka zostanie wydana w 
Avyisokości 10 milionów7 rubli, w  G-procentowych 
obligącyach miasta Warszawy7, z kuponami pół- 
roezn enu ;^ ) pożyczka nie podlega opodatko
waniu; 3) umarzanie p-ożyczlld rozpocznie się 
av roku 1930 i  będzie uskuteczniane w ciągu 
następujących p 0 nim 10 lat, w7 wysokości 1 
miliona rocznie; 4) zwrot pożyczki, jako też 

ń.rcy- - wypłacanie 'kuponów zastaje poręezomom przez
i wszystkie dochody mia-

znaczyl nagrody muzyczną i literacką na pieśń 
„Donaiuwacht", któraby stainoiwilą pewnego rodza
ju pendant do „Wacht ami Rheirn" W  pieśinii mia
ła być uw'zględ,n:'0ua w7ojua oibeona i miała zawie
rać cechy, mogące ją sp&puilary-ziować iw-śród 
warstw ludowych. Literatów, którzy stanęli do

w , , . . . , . . i komfcursc nie brakło — u biegający oh się bvło
Władz mu jslne e boeh., zewie stanowią: bur- 1JOu L nagpody litei^ kie .ozdzielcmo.

m . , lenuec, otuz dwóch łamuków, Polaków bvło z nag.rodii iiiutŁy-c^nq_ Naig.noda l.ooo
miejscowy ch, wszyscy zatwierdzoni przez władzę. ,Ko.rcm,oiwa nilc-omi nie została, udzielona w całości,
Rady miejskiej niema. Natomiast czynne je ^  ’1’°" albowiem widma z nadesiainych kompoizvcvj nie od-
warzystwo zatwierdzone jp f fz  powiadała waranfcom. R o ^ d o ®  ja przeto na
wia ze. a cze e ouaizys w a stoi p. Zukoiyu li. dwje nagrody po 500 koron, które, „praAvie odpo-

ępcą jes p. ^molenski. sebretaizem i kasye- -,viadaia". Otrzymali ie Wiktor' Kerldorfej;. kiioro-

wama- istvego pierwoitinego mv/odu, AcZiględnie 
szkoła ta, av ra'zie, gd y  AVskutek uszkudizenia, 
inwalida nic inioże nadal pracoAyad w  'swioCni za
wodzie, uczy go  zaAvo'du noAvego.
- Cel ten spełniają zakłady jirzemyfełoAii', pro- 
wadteone iirzez nadpopuczfi&a dyrektora Tilla, 
jakoteż t. zav. szpital filia lny av Lakiiwieach, 
ze sta ją cy  pod opieką dra. 13'Mawskieg.o, a w-rt
S7>cyVeu to I ilbCIẐ Ł W M yulilnillcfwiłi, pfTO'\VTl'd Z>Ow
iik przez na-Iperuczmka 'K tm opkę. Oddział 
technićzny, 
zaopatniie
r f j r W f m
Ważmy dział A\7reszct'e proAt7adzi radca W  O- 
st/nowEki, m ianowcie t. zw  społeczną opiekę

Ktmopkę 
pirowad-zdny przez dra Michejdę,

W Ky. i i\-&v. i\£Y cjzLoiaki CivcliorypAi 
a t a j

iioaak-i
•U'utrciiiO ilO ilOŚlłilOiDil-fUSCJ.

m. Warszawy z prezydentem ks. Lubomirskim 
na czele, zwołano na żądanie Avladz niemie
ckich, ustauiło następujący7 budżet W arszawy 
na rtik 19±6 w  -cyfrach ogólnych

V ydatki zwyczajne określono, >jak av r. b„ 
na Sumę około 14 milionów rubli, inad-zAvyicz-aj- 
ne, jak: na nitrzymamiio s^iraży obywatelskiej, 
szkól, Ayyżyiwienie głodnych, zapomogi dla o- 
iiar AYOjny7, sekcyę. nakaizanyeh dostaw i t. p. —  
na 19 millionÓAY' rubli, razem zatem około 33 mi- 
L ouóav r-ubli ay AAydat-kai'!).

Ostatnie Ayykłady w  uniwersytecie Avarszaw- 
śkim przcsl świętami odbyły się dnia 22 b. m. 
i .rozpoczną się po Nowym  R-oku dnia- 2 sty
cznia-. W ie le  młodzieży7 wyjechało do SAyoich 
na prowincyę. W ładze Avydaly przepustki bez
płatnie1, a studentom zAycilnionym od czesnego 
udzieliły bezpłatnego przejazdu kolejami. Dla 
innych studentów żadnych irlg p rzy przejeżdzie 
niema.

Ostatecznie do świąt Bożego N  <vx odzenia 
AAtpi-salo -się do uniwersyrtetu l l^ ó  studentów, 
z czego 534 na w yd-zm l IdfiSWki,1 226 na w y
dział przyrodniczy, 215 na wydział prawny i 
nauk p a ń s tw ow ych , oraz 81 m-a wydział filozo
ficzny. N a  kursa farmaceutyczne przy7 unityor- 
sytecie zapisało się 92 słuchaczów7.

Senat na os-taAnie posiedzeniu rozważni -spra- 
wę regulaminu biblioteki uniwe-rśyteckiej, oraz 
możliwości rych lejszegó jej otwańoia.'Również 
ustalono tenrniu zakończenia pierwszego seme
stru (zinrowTgoL w7 dniu 4 'fftąyoa 19l6 roku. 
Rgzpo^zęo-io dru^iegu (Ic-tnie-g-o) semestru na
stąpi dnia 13 marca i rrwao bęaaie do-dnia 15 
lipca. Na święta AYielkiejnt/cy7 na f# -i przenca 
iwl dnia 16 do 30 kwietnia.

Od oddziału g-riomadzcnia ł'undu&zóAv Wy-
i5«. mn.n*n - imu  mi

Wt. Fridnęk do tfSHfB WilhPlM
(Telegram c. k. Biura korefp.)

r. . , Wiedeń, 3 stycznia.
/ Avojennej kw ateiy prasowej donoszą, że ar 

c-y książę Ferdynand wystosowuj dc cesar771 nie 
mmc ki eg o w7 imieniu wojsk a ustro-AY ęgmrskiMi 
gratulacyjny telegram noworoczny z życze
niem, ze by z pomocą Bożą przemożny nieprzyja 
ciel został tym roku zupełnie zwyciężony.

Cesarz ^ ilh e ln  odpoAviedział serdecznem po- 
ziękoAvamem i życzeniem tei samei treści.dz

y  odezwę mjącą

rem jest p. Górecki. W  gnniiach są czynne komi
tety gminne, jako filie Towarzystwa.

Z  zaboru prnsM ego.
Rozmiary katastrofy7 kolejoAvej pod Zbąszyniem.

Jak pisma poznańskie donoszą, stwierdzono osta
tecznie, że liczba ofiar katastrofy wynosi ogółem 
74 osoby, a mianowdcie: 17 zabitych, 33 ciężko i 
24 lekko ranny cli. Przyczyny okropnego wypad
ku dotąd nie zdołano dokładnie stwierdzić. Był to 
nadprogramowy pociąg- pospieszny (Yorzugj, któ
ry nie stawał w Zbąszyniu. Katastrofa nastąpiła 
na stacji przj' przejeżdzie przez zwrotnicę; pociąg 
szybował z błyskawiczną wprost szybkością. V.
pociągu znajdowali sfę przeważnie żołnierze, po
w raca jący  z urlopu gAviazdikowego. ale duzo było 
I  cyw ilnych  pasażerów, pom iędzy nimi k ilku z 
Poznania.

Jubileusz gazety polskiej na kresach zachodnich.
„Wiarus Polski", dziennik wschodzący w Bochum

W. MONDAI.SKI.

n i m i .

( i  iątu sziu adron kawaleryi Ler/ionów polskich).

2 (( iąg ca iszy ).

Zeskakują ułani i  koni, rozw ija ją  się av małej 
kiotlim-co i % dwóch stron podcliodzą pod fo l
wark, z którego odstrzeliAYując się »A\yciekają« 
czemprędzej Czcrkiesi, nie z-dążyAYSrzy niczego 
poclpa 'ć, straciws-zy za to dwóch rannych, pod
czas gd y  w szeregach ułanów7 —  wchodzących 
już w fohAark —  śladu strat nie było.
- W yszły z nł ryeia parnie, właścicielka dworu, 
z dwoma córkami i rozpłakały-się na w idok na
szych ułanów, ułamÓAY pcdskich... Zapraszają na 
śniadanie, aa przekąskę bodaj jakąś, ale' cza
su niema. Ledw o pw.esiodławszj7 konie, jadą 
czemprędzej na Lublin, do Lublina samego; 
którego pteftąfe m agazyny i dworzeie. kolejoAYY 
wńbić z pagórka jak  na dłoni...

Jest trochę, tremy.... Rozkazu niema, a nuż 
tam po drodze obsadzone okopy, albo bronione 
miasto... Głupstwo! Podniecenie, radość pierw
szego ognia —  ustać nie pozwalają na miejscu. 
Jadą kłusem i około godz. 1 w  południe są pod 
miastem.

W jazd zaraz, bez zatrzymania się. Kłus, ka
rabinki w  garść, w ytężone uszy i oczy... U lic7 
P"ste, jjak wym arłe, j—  Gkrra (na okiennice

■wiadają". Otrzymali -je W-Hrtoir Kerldwrfe-i:, 
iw-urik chóru ,,Mi-in.ne.rgi:tarigvetrMniu'• yf Wi-edmiiu i 
AJ. Kirctd, -liien-ownik eJióni „Schubert-Burwlu". 
Oiekan\7a rze-cz. -ozy „Dona/uwaicht", z konkursu u- 
izj skana, stanie się -rzecz,-ywiście łiymnem l-udiOAvym.

Wenecja podczas wojny. Jak donosi „Journal 
des Debat-s", obecmie iw Wemecyi niema wcale ob
cych. kt.órzy da-wniej iz-jeżdżadn -fełurmnie dio togo mia
sta. Pałace, odwiedzane przed wojną przez gro- 
n f f l j  tuiystćw, są teraz puste, podobnie jak przy
stanki dla gondoL Zbiory artysty czam są zamknię
te, a w-sza st.kie ceime obrazy zostały at yiwdezłone 
do Floren-cyi. Rucli gondoł i łodzi moiwowy-ch na 
lagunai b usłał zupełnie. Wieczorem ana Weineeyia 
taki sam -wygląd, jak wszystkie miasta włoskie, po
łożone -w strefie działań wojennych.

Komenda -wojskowa wydała następujący rozkaz: 
Od god/z. 7 w ieczorom począwszy muszą ,paniom ać 
zupełne ciemności zarówno ay mieście, jak w oko
licy.

W  oświetlonych kawian-niach a restau.racya/ch

;>W obec 'Olbrzymieli i pOAYiększających się 
ciągle potrzeb szkolnictwa poM deg’0 nie t.yl- 

(sociale Ftirsoigo). Zaidajiieni jej jest -potu zuć ko w zakresie iiie-niędizy na pokrycie wydatków
szkolnych, lecz i na zapłacenie za  odzież, posił- 
joi. podręczniki i t. p. oddział gromadzenia fun
duszów jwzy AA7ydziaile 'OŚAYiocenia udaje sio do 
■społeczeństwa o  s.klada.-nic ofiar na pomienio- 
ne cele, zamiast jaowinsziowań noAYoroczinych. 
L isty na zbieranie ofiar rozdano w  pierwszo- 
rz.cdiiych firmaoń Ł w licznych ińStytucyftch*.

W łńćłze niemieckie zaY'iadomiły zarząd mia
sta W arszawy, że sprr.wowae będą saime o- 
piekę nad Avszystkieini gmachami rządu wemi 
i wojskoAvemi ay Warszawie-, zost-a-wionemi przez 
Rosyan. W obec tego zarząd miejski sporządził 
li-stę takich gmachów, oraz wy7kaz opiekunów, 
pod których opieką pozostawały luidynki i 
przedstaAvił te dane władzom okupacyjnym. —  
GmachóAY takich w WarszaAYie jest d-o 110.

inAvahdów w  spra-wje ich przyszłego losu, po
średniczyć av obejni'oąvainiu posad, occuiac na 
mocy orzeczenia łekairskiegio ich zdolność za
robkowania, względnie doradzać lub zalecać 
obranie sobie zawodu nOAYCgo.

Imrwylidów analfabetów- u(c7zy się przez, czas 
ich pobytu w szkole czytać i pisać, jednoręcz
nych aniputowanych ay szikoile dra Klęska pisać 
i wykonywać czynniości lewą. ręką, a lakżc sto
ją  dla inAA7a lidy otAYorem kursa buclialteryi, 
skiepikai-stwra, dezyrdekcyi, mleczarstwa, o.glą- 
dania bydła itp.

Prócz tego od czasu do czasu odbywają się 
dla inwalidów pouczające odczyty, pogadanki 
popularne, koncerty, a najAvybi“iiniejsi prelegen
ci i artyści ofiarowują sami chętnie swe zdol
ności na rozjaśnienie szarye-h i smutnych nie
raz dni pobytu w  szpitalu chio-rym którzy zło
żyli av ofierze ojczyźnie to, co mieli najdroż
szego, bo ofiarę swej krwi, młodości, Fil i na- 
<lziei na przyszłość. Do szkoły przysyła się in- 
walidÓAY, pochodzących ty lko z  Galicyi i Buko
winy, bo inne kraje koronne mają każdy dla 
■siebie podobne szkoły.

Zapewne wskutek braku wiadomości,- 'zainte
resowanie się społeczeństwa tą szkoła jest je 
szcze niewielkie, głównie dlatego, że poAvstała 
ona niedawno. K to  puzua piękne je j cele, kto 
sam naocznie przekona się o św ie tn y ch  Avyni- 
kach tej tak humanitarnej i doniosłej instybu- 
cyi, stanie się niewątpliw ie zaraz jej 'gorącym

(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 3 stjjtenra. 
W ojenna kwatera p*r®ewa. Spra-AYoz-danie 

rosyjskieo-o sztabu gen oralnego z 31 grudnia: 
No południowy w,schód od Olaj rzuciliśmy w  

nocy granaty ręczne w nieprzyjacielskie row y 
strzeleckie. Napastnicy aatóciIi cało. Na fron
cie koło Dźwińsika i av odcinku, sąsiadującym 
z koleją do Poniewieża, małe walki. N a  p(du
dnię od Prypec-i niema żadnej zmiany. Na fron
cie na południe od Prypoci zacięte walki.

C esarz  uJ ifip łfn  do  §on. fu ik e n h a y n a .
(Teł. c. k. Biura koresp.) *’

^ ^Berlin, 3 stycznia)
(  esarz wy.jtOów„ał wczoraj do szefa general- 

ńefto sztabu wojsk następujące pismo odręczne:
Moj kochary generale Von Falkenhayn! Nie 

m oeę pominąć sposobności zakończenia roku 
lJ lo ,  aby jeszcze raz nie wspomnieć z wdzięcz 
nością o AYielkich Av7ojskowych sukcesach. * ja
kie przy pomocy Bożej w tym roku osiągnę
liśmy. Na zachodzie bi-twu* zimowa w7 Szampa
nii, zAYycięskie AYaiki w7e Flandryi, w ielka lnt- 
wa jesienna kolo La  Bassee i Amus, na aysIico- 
dzie ukoronowana ostatecznem wwsa1 obudze
niem Prus AYSchodnich bit\ATa mazurska, zayy- 
cięski pochód w Polsce i Kurlandyi, dalej w za
łożeniu i pi'zeprowradzemu na równi godna po
dziwu kampania w Galicyi a na końcu wspa- 
małe operacye wojenne na bałkańskim terenie 
wojennym, wszystko to, przy podniesieniu ty l
ko najAviększyeh działalności, których pełną o- 
cenę icii znaczenia musi się pozosłaAvie dopiero 
późniejszym historykom. A le  już dziś należy 
podnieść, ze obok dzielności i waleczności, o- 
raz bohaterstAva wojsk zasługę tu ma Avzorowe. 
podniesienia godne kierownictwo, planowa, 

•wspaniała W/czyny, przewidująca praca naczel 
nogo kieroAvniLtwa armii. Pod pauskiem ayzo 
roAvem, pewneni kierow.nictw-e-m Avj7kazal pono 
Avnie niemiecki sztab generalny swą Avielokrol 
nie już wy próbowraną dzielność. Tanu i pańskim 
Avspółpracownikom należy się zatem dziś szcze
gólne moje podziękowanie i moje najAAyw.sze 
uznanie. W iem też, że tak jak wraz z niemiec
ki n ludem także w  przyszłym roku wojny ze 
spokojem i pewnością mogę zaufać doświadcze
niu i przezorności przewódców oraz dzielności 
naszych nieporównany cli wojsk, rak też i na 
przyszłość na ich pomoc bezw7arunl.OAvo liczyć 
i na. ich wypróbow7anem zrozumieniu budować 
mogę. ~ Rod. W  i 1 h e I m.

f t b p ł f f f f i  p a n K i s  B B .t ie b M eso .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 3 stycznia.
(Doniesienie Biura Reutera). Panowi-jc po- 

czt0AA7y7 „P ersya " (o pojemności 7951 ton) został 
■dnia JJO grudnia storpedowany kołt Krety. —  
W iększa część pasażerów i licznej zalcgi zginę 
la. W śród 230 pasażerótv znajdowało się trzech 
AmerykamÓAY.

(Reuter). Załoga parowca „Persk i" składała 
się z 200 do 300 ludzi, po większej części La- 
skarysów. PonieAvaż 4 łodzie m ogły uratować 
najwięcej GO ludzi, zg nęto zapewne około- 200 
ludzi. Na pokładzie znajdował się amerykań
ski konsul l A dcnu.

sia“ , która 18 grudnia odjechała z Londynu do 
Bombaju, miała na pokładzie wielką ilość po>- 
sylek Rafiowych i pakictOAYych, ane zaesztą mar 
ło ładunku, a wogóle ani a-mnnicyi ani wojsk.

Odpowiedzialny redaktor:

M i s & d i  a o a G p i E S M i .

Wydawca:

b f c d w i  O S S i £ £ i .

W a c a e s f i  u e .
(Artykuły w tym dziale me pocnoazą od redak 
|  S^Sg^5aSE!^EBBSEBgŁMBI------

f
A N T O N I B IE L E Ń
em. inspsktor c. k kt|e pant t v..

przeżywszy 'at 67, po długiej i ciężkiej 
chorobie, zaopatrzony św\ Sakramentami, 

zasnął w Panu dnia 2 stycznia 1916 r. 
Wyprowadzenie zwddk z domu żałoby pod 
1. 35 przy uncy Lubomirskiego wprost na 
cmentarz nastapi we wtorek dnia 4 b. m. 

o godzinie 3 po południu.

Na ten smutny obrzęd stroskana rodzina 
zaprasza Krewny, h, Przyjaciół, Kolegów 

Zmarłego i Znaiomych.
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

s m o m n

zamknięte. Tjrtko &tójko\vy wyaaał ekądś ja k iś i 
w  mundurze rosyjskim. Parę strzałów i prze- 1 
padł bez śladu. Ulani zak I6C4  pized siebie aż 
do rynku, za nimi zaś o-twierają się okna ostro
żnie i lecą okrzyki:

»T o  nasi! U łani!«
A  ułani w  rynku stają, skąd por. Ostoja tt- 

daje się zaraz cło pałacu gubernatorśkiogo i zaj- 
miujc... pusty. Gubernabor, z AYiszystkiem co by
ło, umknął tegoż dnia o 3 rano....

Pozostali »0 »to 'ja cy « do południa —  a o 3 
ruszyli dalej do Ba-raków w7 stronę Jastkowa.

Tam zastają już podpor. Bocziirsldego z re
sztą 'Szwadronu, k tó ry  tu z pod Konopnicy 
przyszedł prosto razem z dwoma .szwadronami 
rotm. Bębny i Avśród ostrej strzelaniny zajął 
okopy, trzymane później podczas jastkowskiej 
bil-węY przez brygadę I  i pułk 4.

Tak  więc w  dniu tym  cały szAvadron, choć 
w dAYÓch gmpac-h a szczęśliwie, bo bez et-rat. 
otrzymał chrzest ognia...

III.
• Oz&s bitAvy jastkoiAYskii j ,-i- .i-rw-al szwadnoń 
ay DąbroAYicy pod Lublinem, gdzie uzupełniw
szy bra-lu w  koniach, oraz zyskaAvszy nowych 
10 ochotnikÓAY —  dnia trzeciego rozłączył się 
z Bełiniakami, wchodząc w7 skład gTUpy pułk. 
Roj i, złożonej z pułk u 4, szwadronu piątego i 
jednej aust-ryackiej ba-toryi.

Było AYłaśnie po bitwie jastfcoAA^skiej... W  po
ścig za pospiesznie uciekającymi 3 sierpnia Mo 
skalami posyła pułk. R e ja  »O stcjaków «, którzA

dopadają uciekających pod Majdanem Kra- 
śndeńskim, już okopany-ch i spieszeni w dają się 
z nimi w  'trzygodzinną tyralierską walkę na 
skraju lasu... Konie zostały w lesie. a 80 UwAzd
pos,zlo w linię.

Pozycya  r asza była  koło chałupki, prZed 
którą dolinka, w  dolince Majdan, a za nifn Mo
skale zaopatrzeni ay kozacką bateryę, wstrzela
ną doskonale i za cel ulubiony biorącą właśnie 
ową chałupę... Mimo to ledrarz szwadronu dr 
Burjau plac sobie Lam opatrunkowy urządził, 
w braku rannych herbatkę górując i kartofle, 
posyłając je  na. linię... Raz AYynżnąi granat kolo 
domu —  i nic, szkody nie było... Za chwilę coś 
przez strzechę do chałupy leci — zapał szra- 
pnela świecący, -czyściutki, szrapnel zaś, który 
przed chałupą wybuchł także strat mie przyczy 
nil.

Potem  doinacali się koni w  lesie i tak  »prać« 
do nicli zaczęli, że przesunąć je było trzeba 
czemprędzej, lecz już wkrót/ce potem przez pie
chotę zluzowany szwadron o 11 na fo lw ark d-o 
Jastkowa się udał —  skąd nazajutrz pod K o
złówkę poszedł, gdzie biwakując w lesie, dosta
je parę »ku ferków «, granatów  ciężkiej antyle- 
ry i rosyjskiej, strat na szczęście nie w yrządza
jących.

Dnia 6 sierpnia wiadomość o  wzięciu W ar
szawy, a nazajutrz pościg za pobitym i przez 
4 pułk pod K. Moskalami. Dopada ich szwadron 
w miasteczku K. i  spieszyAsrszy się ładnie, ty 
ralierą podchodzi —  w  ogniu —  aż pod lewe

skrzydło rosyjskich o m p ó w  leżących w lesie. 
Jedna z patroli »os-tojackicli« dostaje się o i  w 
las, g-ctizie ułan Kow alski stw ierdziwszy dosko
n a le  pozy c-yę TOo-yjskiej b a te ry j, s k ła d a  o tem  
meldunek ^lwowskim dzieciom*

N ie potrwało pól g-odziny, piechota wsparła 
kawaleryę i — pod 'parciem ich —  cofnęli się 
Moslcale tak prędko, że baterya została Avzięta 
w całości: i  działa i konie i ludzie. Kowalski 
jest dziś w  piątym  szwadronie plutonowym.

Kaw alerya zaś, skoro tylko poczuła cofanie 
się Moskali, zaraz poszły za nimi. dwa jej kon
ne patrole. —  Jedein w  sile 12 łudzi powiódł 
wachm. (dziś chorąży) Cokiera Jacek, nieco na 
lewo, druga do S. wachmistrz (dziś aspirant ofi
cerski) Szkuta Jan.

N a drodze Cetkiery opoual tak zwanych 7 Po l
nych M łynów« są bagna, rzeczka mała, rozga
łęziająca się w  3 -ramiona, grob la i 3 mostki, 
które podpalić celem utrudnienia pościgu nrie- 
liby niewątpliw ie -ochotę Moskale. Utrzymać je  
było zadaniom Gckdery, , k tóry też z niego w 
silnym ogniu doskonale się vrywiązał, trzym a
jąc m-ostki aż do nadejścia pieoholy, pułku 4, 
który AYdał się zaraz w  walkę zAYyoięską, tnva- 
jącą od 4 popoł. do  9 wieczorem. Nocą Mo
skale uciekli, a 8 rano^ szwadron poszedł w 
pościg za nimi, gnając ich aż pod W „  gdzie 
znów potyczka... Kilkudziesięciu naszych uła
nów praży skutecznie Moskali aż do nadejścia 
piechoty... Gdy z  tą chwilą ogień rośnie, ucie
kają kozacy czemprędzej, za W ieprz, do Avsi

Lm knęli rzetelnie, dystans z okopu do okopu
mając 4000 kroków. 

Dla kawaleryi roboty tam nie było, poszła do
r e z e r w y ,  a  p r a c ę  z a c z ę ła  a r ty ie r y a .,  aOtono-entro-
wauych na 4 kilometrach 70 a-nmat, walącj7ch 
bez przerwy 36 godzin, pocze-m 9 sierpni; o 
godz. 2 po poł przychodzi rozkaz:

»P ią ty  szAvadron znajdzie gdziekołwielcbądź 
przeiazd przez AYieprz, clioćby w7>hiAv i skon
statuje, czy Moskale się cofa ją...«

Zaraz, za minut kilkanaście wymarsz. Jedzio 
szwadron cały aż pod wieś K „  z tej strony 
Wieprza, spaloną. Tu por. Ostcia i chorąży 
Oakiera z sil nem i patrolami napół brodem, na
poi wpław przepraAviają się przez rzekę, po- 
czem przedostają się pieszo przed rosyjskie 0- 
kopy i —  ostrzelani —  mają sposobność st-wicr- 
dzić, że Moskale siedzą jeszcze Cofają się więc, 
ale zostają z  patrolami po rosyjskiej stronie, 
by dać znać o eAYentua.lnein ruszeniu się Mo
skali.

Jakoż uocą, nad ranem w ycofu ją  sic Moska
le, o czem przez Krupy, gdzie kaAYaRrya urzą 
dziła sta-cyę telefoniczną, zawiadaanńa por. Osto
ja komendę Legionów , otrzymując równocze
śnie r-ozkaz skupienia szaaadroriu Ki Wieprzem 
i przyłączenia się do gruPY kawałeryi pułk 
Bisc-hoffa. (C  d. n.).

^  drukami Literackiej av Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10 Rządca drukarni L . K. Górski.


